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CEŁ POŻYCZĘ!
Pierwszy okres odbudowy państwowości 

polskiej po latach hitlerowskiej okupacji leży 
już poza nami. Był to niewątpliwie okres nie­
zwykle ciężki. Aż do kwietnia 1945 toczyła 
się wojna z Niemcami, w której Naród polski 
w miarę wyzwalania coraz to dalszych obsza­
rów, manifestował swój czynny udział, nie tyl­
ko w formie partyzantki i grup dywersyjnych 
ale przez przeprowadzenie mobilizacji i roz­
budowę regularnej siły zbrojnej. Dopiero gdy 
naczelne zadanie złamania potęgi militarnej 
wroga i zmuszenia go do kapitulacji zostało 
spełnione i gdy umowy poczdamskie ustaliły 
zasięg naszych granic, można było przystąpić 
do planowej organizacji życia Narodu w myśl 
wytycznych, zawartych w manifeście lipco­
wym P K. W. N. Pewne niezbędne kroki w tym 
kierunku — jak np. przeprowadzenie refor- j 
my rolnej — poczyniono zresztą już przed 
tym, aby zapewnić szerokim masom warsztaty 
pracy i podstawy aprowizacyjne.

Polska — w stosunku do innych krajów, 
które przeszły przez jarzmo okupacji — jest 
o tyle w trudniejszym położeniu, że niezależ­
nie od definitywnych strat ludnościowych, 
sięgających wielu milionów ofiar, bardzo zna­
czny odsetek jej ludności znalazł się poza gra­
nicami kraju. Bądź na emigracji, bądź na te­
renach przyłączonych do republik ukraińskiej, 
białoruskiej i litewskiej, bądź też został wy­
wieziony na roboty przymusowe w głąb Rze­
szy. Kraj pozbawiony ludzi jest pustynią. To­
też na czoło wysunęło się zagadnienie repa­
triacji ze wschodu i z zachodu. Wymagało ono 
skumulowania wielkiej ilości środków tran­
sportowych, zorganizowania etapów, zapew-

te warstwy, która w warwn^ach powojennych 
znalazły «ę w d»5*&o korzystniejszym położe­
niu przeznaczyły część swych dochodów na 
rzecz przyszłości narodu r więc i przyszłości 
własnej. Foźyczka Narodowa, której ceiem 
jest zebranie funduszów tsą przeprowadzenie 
niezbędnych inwestycyj, wiana spotkać się z 
szerokim oddźwiękiem u wszystkich, którym 
dobro kraju leży na sercu.

I jeszcze jedno. Dla pełnego urzeczywist­
nienia naszych planów, dla szybkiego prze­
kształcenia się w państwo przemysłowo-rolni­
cze potrzebować będziemy niewątpliwie po­
mocy finansowej zza granicy. Entuzjazm, z ja­
kim samo społeczeństwo polskie podchwyci 
hasło przebudowy, nasza zdolność do nałoże­
nia sobie pewnych ograniczeń z myślą o przy­
szłości, rusza wola pełnego wykorzystania 
szansy dziejowej — będą niewątpliwie czyn­
nikiem, który ułatwi nam osiągnięcie pozyty­
wnych wyników w pertraktacjach o pomoc z 
zewnątrz.

Narady w syrawia bloku wybarczega
Wnrmin (ofceł. wł.). SocjalistycznaIprzemłotem obrad będzie ustalenie stanowiska

agencja prtsówa. donosi u odbytym we wtorek 
19 tan. kolejnym posiedzeniu przedstawicieli 
PPS, PPR i SL.

Na posiedzeniu omawiano w dalszym ciągu 
sprawę bloku wyborczego.

Ta sama agencja podała wiadomość, o ma­
jącym się odbyć posiedzeniu Naczelnego Ko­
mitetu Wykonawczego P. S. L. Głównym

?. S. L. w sprawie przyłączenia się do bloku 
wyborczego.

Wobec tego, że 21 bm. odbędzie się wspól­
ne posiedzenie warszawskich aktywów partii 
i w najbliższych dniach kolejne posiedzenie 
PPR i PPS, w kolach politycznych przy­
puszcza się, że Naczelny Komitet Wykona­
wczy PSL sprecyzuje do tego czasu swoje 
stanowisko.

Polscy ministrowie w Czechosłowacji
Praga (PAP). Minister sprawiedliwości Hen­

ryk Świątkowski złożył wizytę ministrowi spra­
wiedliwości Czechosłowacji dr. Prokopowi Drdi- 
nie. Rozmowa toczyła się w serdecznej atmo­
sferze i objęła zagadnienia współpracy między 
światem prawniczym Polski i Czechosłowacji, 
zagadnienie ustawodawcze, ściganie kolaboracjo- 
nistów, unifikację prawa w Polsce oraz kwestie 
reformy studiów prawniczych w obu krajach.

Minister Administracji Publicznej dr Włady­
sław Kiemik złożył wizytę ministrowi spraw we-

Rozwijanie „armii" jłsgosłowiśskfej i polskiej
Frankfurt n. Menem (ZAP). — Główna 

kwatera amerykańskich wojsk okupacyjnych we 
Frankfurcie nad Menem podała do wiadomości, 
że oddziały jugosłowiańskie, wierne b. królowi 
Piotrowi, stacjonowane na amerykańskim obsza­
rze okupacyjnym w Niemczech, zostaną w naj­
bliższym czasie rozwiązane i zdemobilizowane. 
To samo zarządzenie zastosowane będzie do od­
działów polskich. Członkowie tych oddziałów

będą mogli pozostać w Niemczech tylko jako 
osoby cywilne.

Londyn (obsł. wł.). Amerykański sekretarz 
stanu Byrnes poruszając sprawę zarzutów wy­
suniętych przez Jugosławię przeciwko wojsku 
polskiemu we Włoszech oświadczył, że jego zda­
niem wojska te nie zagrażają pokojowi i nie są 
wrogo nastawione do Jugosławii

wnętrznych republiki czechosłowackiej Wacła­
wowi Noskowi. W serdecznej rozmowie obaj 
ministrowie informowali się wzajemnie o orga­
nizacji administracyjnej w obu krajach.

Praga (PAP). Ministrowie Rzymowski i dr 
Kiernik odwiedzili w towarzystwie szefa repa­
triacji przy wydziale konsularnym poselstwa 
R. P. w Pradze, Wiśniewskiego, misję repatria­
cyjną w Pradze. Ministrom udzielono szczegóło­
wych informacyj, z których wynika, że opano­
wano już początkowe trudności. Poza placówką 
praską na terenie Czechosłowacji działają od­
działy misji w Pilśnie i Czeskich Budzejowicach 
i organizuje się placówkę w Bratysławie, prze­
znaczoną na punkt przejściowy dla powracają­
cych z Jugosławii 25 tysięcy Polaków, którzy 
osiedlą się na ziemiach odzyskanych. Przez punk­
ty misji repatriacyjnej przeszło około 300 tysięcy 
osób, powracających do kraju głównie z terenu 
okupacji angielskiej i amerykańskiej. Informa­
torzy z uznaniem podnosili czynność i życzliwość 
władz czechosłowackich oraz instytucyj społe­
cznych. Władze czechosłowackie zaliczkują fi­
nansową pomoc, udzielaną repatriantom, a w 
bardzo wielu wypadkach kliniki niosą chorym 
i kalekom pomoc, m. in. przez bezinteresowne 
dostarczanie protez.

nienia pomocy żywnościowej i opieki sanitar­
nej powracającym, należytego ich rozmiesz­
czenia w okolicach, gdzie brak rąb do pracy 
najsilniej dawał się odczuć. Oczywista były 
i będą niedociągnięcia, nieuniknione w wa­
runkach, w jakich repatriacja się odbywa. Zdo­
łaliśmy jednak przewieźć już do Polski więk­
szość repatriantów ze wschodu i bardzo zna­
czny odsetek repatriantów z zachodu.

Oba zagadnienia zwycięskiego zakończenia 
wojny i sprowadzenia do kraju repatriantów 
rząd rozwiązał własnymi siłami, nie uciekając 
się do pomocy społeczeństwa. Rząd wycho­
dził z założenia, iż trzeba najpierw stworzyć 
podwaliny przyszłego państwa a dopiero wów­
czas można przystąpić do społeczeństwa z 
konkretnym planem gospodarczym. Plan ten, 
oparty na ustawie o nacjonalizacji przemysłu 
zapewniający Polsce suwerenność gospodar­
czą w stosunku do zagranicy, zmierza ku prze­
budowie naszego kraju z wybitnie rolniczego 
na kraj przemysłowo-rolniczy. Pierwszym wa­
runkiem realizacji tego planu jest zagospoda- 
rowanieziemzachodnich i pełne wykorzystanie 
ich bogactw naturalnych i urządzeń technicz­
nych. Ekonomiści obliczają, że przy wprzę­
gnięciu w proces uprzemysłowienia wszystkich 
sił produkcyjnych w kraju w ciągu najbliższe­
go dziesięciolecia możemy stać się państwem 
gospodarczo niezależnym, zapewniającym ma­
sie swych obywateli stopę życiową, nieodbie- 
gającą zbytnio od przeciętnej innych krajów 
cywilizowanych.

Jest to ideał, o którym nawet nie marzy­
liśmy w latach 1918—1939. Ideał, dzięki wy­
jątkowo sprzyjającym warunkom, możliwy 
dziś do osiągnięcia. Nasze pokolenie nie na­
leży do szczęśliwych. Przeżyliśmy dwie wojny 
a okres który je dzieli! także nie należał — 
przynajmniej dla większości — do wesołych. 
Skoro jednak przetrwaliśmy tyle, dlaczego 
mielibyśmy zaniedbać ostatecznego wysiłku.

Z danych statystycznych, publikowanych od 
czasu do czasu przez Ministerstwo Przemysłu 
i podległe mu agendy wynika, że idziemy na­
przód. Że wzrasta wydobycie węgla, produk­
cja stali, metraż wyprodukowanych artykułów 
włókienniczych, że są osiągnięcia na tak tru­
dnym odcinku transportu.

Robotnik i pracujący inteligent oddają bez­
interesownie swą pracę na rzecz odbudowy i 
przebudowy gospodarczej, ograniczając do mi­
nimum swe potrzeby życiowe. Trzeba, aby i

Londyn (obsł. wł.). Premier Attlee podczas 
ostatniej debaty w Izbie Gmin stwierdził, że rząd 
brytyjski, uznając znaczenie jakie negocjacje 
przedstawiać będą nie tylko dla Indii lecz dla po­
koju świata, wyznaczył specjalną komisję, która 
uda się na Wschód, celem zapoznania się na miej­
scu z obecnym stanem rzeczy. W delegacji an­
gielskiej udającej się do Indii biorą udział; lord 
Lorenz, brytyjski minister handlu Cripps, oraz 
admirał Aleksander.

Przewidziana jest ścisła współpraca z wicekró­
lem Indii. Jak twierdzą w kołach zainteresowa­
nych, podstawą do mającej się odbyć konferencji 
iest ogłoszona w roku 1945 deklaracja, stwierdza­
jąca, że powołane ma być hinduskie ciało ustawo­
dawcze wybrane w prowincjonalnych i centralnych 
wyborach. Deklaracja, która będzie podstawą 
obecnych rozmów, stwierdza prawa Indii do cał­
kowitej niepodległości.

Londyn (obsł. wł.). Wiadomość, że trzech 
członków gabinetu brytyjskiego ma odwiedzić w 
specjalnej misji Indie, wywołała powszechne za­
interesowanie.

Podkreśla się, że jest to niebywały wypadek, 
aby trzech ministrów wyjechało.z Wielkiej Bry­
tanii w jednej sprawie. Jak dotąd żaden z przy­
wódców indyjskich od którego stanowiska będzie 
dużo zależało, nie wypowiedział się na ten temat.

Moskwa (obsł. wł.). Agencja Tass donosi, że 
w wyniku ostatnich walk w Kalkucie 45 osób zo­
stało zabitych a około 400 osób odniosło rany.

Po ulicach miasta krążą uzbrojone patrole woj-
_ owe i auta z wojskami. Zabronione zostały
wszelkie demonstracje, procesje i zebrania. W cza­
sie walk ulicznych zostało rannych 87 policjan­
tów.

Londyn (obsł. wł.). Agencja Reutera donosi 
z Bombaju o wybuchu strajku marynarzy hindu­
skich. W czasie zamieszek strajkujący pobili ofi­
cerów angielskich. Hindusi pozostający w sześciu 
bazach morskich zażądali przeprowadzenia demo­
bilizacji żołnierzy hinduskich na tych samych za­
sadach, na których odbywa się demobilizacja żoł­
nierzy brytyjskich i zrównania płac. W związku z

Londyn (obsł. wł.). Australia ma wysłać 
150000 ton pszenicy do Indii jeszcze przed koń­
cem miesiąca marca, pragnąc zapobiec groźnej 
sytuacji żywnościowej w Indiach. Australia za­
mierza zwiększyć obszary pod uprawę pszenicy 
z ls/« miliona do 6l/i miliona hektarów. Departa­
ment Stanu w Waszyngtonie ogiosil, że wielka 
ilość produktów zhożowych zostanie wysiana do

tymi żądaniami wybuchły rozruchy, które prze­
niosły się na kilka okrętów wojennych. Na kilku 
okrętach marynarze hinduscy zdarli flagi brytyj­
skie i wywiesili barwy kongresu Ligi Muzułmań­
skiej Przewodniczący Ligi Muzułmańskiej wygło­
sił przemówienie, w którym podkreślił, że w wy­
padku niedotrzymania obietnicy przez rząd brytyj­
ski, kongres wezwie Hindusów do ostatecznej walki.

Głód w Indiach
Indii jak tylko to będzie możliwe. Dnia 18 bm. 
w Izbie Gmin premier Attiee zapytany, czy zwró­
ci się do rządu sowieckiego z prośbą o pomoc 
dla Indii oświadczył, że delegat Indii przedstawił 
tę sprawę najbardziej wyczerpująco na Zgroma­
dzeniu Narodów i ma nadzieję, że Zw. Radziecki 
udzieli Indiom i jej sąsiadom, jak najdalej idą­
cej pomocy.

Uroczystości kardynalskie
w iłzymie

Londyn (obsł. wł.). W stolicy apostolskiej 
trwają w dalszym ciągu tygodniowe uroczystości, 
podczas których kardynałowie otrzymają od pa­
pieża kapelusze kardynalskie. Przemówienie pa­
pieża będzie nadane przez radio. Papież przyjąć 
ma na audiencji prywatnej prymasa węgierskiego 
Mincenti, który przybył do Rzymu. Koresponden­
ci donoszą z Watykanu, że w bieżącym tygodniu 
ogłoszone będą liczne nominacje na biskupów i 
arcybiskupów, w europejskich diecezjach nie- 
obsadzonych w czasie wojny, ponieważ nomina­
cje te były wówczas niemożliwe z powodu na­
cisku politycznego. Tak na przykład dla diece­
zji w Pradze i w Warszawie swobodny wybór był 
wykluczony.

Tajemnica S&emBy sioMwej
Londyn (obsł. wł.). Zdaniem amerykańskiego 

sekretarza stanu Byrnesa, tajemnica produkcji 
bomby atomowej nie może być wydana przez 
żadną organizację szpiegowską w Kanadzie. Ta­
jemnica ta jest jeszcze ciągle i wyłącznie w rę­
kach St. Zjednoczonych i nie została jeszcze 
ujawnioną ani Tządowi Wielkiej Brytanii ani 
Kanady. Sekretarz stanu Byrnes dodał, że byłby 
bardzo zdziwiony, gdyby śię jakiemu agentowi 
z pełną teką dokumentów udało opuścić jakikol­
wiek port Śt Zjednoczonych. Po zakończeniu 
śledztwa prowadzonego w Kanadzie minister 
Byrnes zamierza w dalszym ciągu stosować się 
do zaleceń Organizacji Zjednoczonych Narouów, 
aby wszyscy członkowie komisji atomowej i Rady 
Bezpieczeństwa byli zaproszeni na próby użycia

bomby atomowej przeciw okrętom wojennym 
Takie zaproszenie obejmuje także Rosję.

W Ottawie podano do wiadomości, że tym 
czasowe sprawozdanie na temat śledztwa w 
aferze szpiegowskiej będzie ogłoszone przed koń­
cem tygodnia. ____________

ONZ w nowej siedzibie

Ratusz pazisaos&l czy we!
OBYWATELE!
Ratusz poznański, symbol kultury polskiej na 

ziemi wielkopolskiej cenny zabytek sztuki rene­
sansowej i najmilszy dla oczu Poznaniaka doro­
bek miejscowego społeczeństwa, staje przed 
nami dziś, w rocznicę wyzwolenia miasta z jarzma 
germańskiego w całej swej wyniosłości, lecz jakże 
zniszczony. Okupant niemiecki nie oszczędził 
i tego cennego dorobku sztuki, a zarazem dowo­
du polskości na naszych ziemiach.

Zniszczony poważnie wskutek działań wojen­
nych, wypalony prawie doszczętnie staje się w 
dalszym ciągu ofiarą działań atmosferycznych; 
niszczeją bezcenne rzeźby, zachodzą wilgocią 
obrazy, kruszeją pozostałe mury. Nie wiele zro­
biliśmy dotąd, co by uchroniło ocalałe mury od 
reszty zniszczenia, nie zainteresowaliśmy się do­
tąd należycie tym odcinkiem naszego życia miej­
skiego z braku odpowiednich funduszów.

Z tym większym zadowoleniem należy przyjąć 
inicjatywę Poznańskiej Milicji Obywatelskiej, 
która pierwsza podjęła projekt odbudowy ratusza 
poznańskiego, która pierwsza zwróciła zaintere­
sowanie tutejszego społeczeństwa w tym kierun­
ku. Niechaj dobry przykład milicji znajdzie naj­
szczersze poparcie w tutejszym społeczeństwie, 
niechaj obywatele poznańscy nie poskąpią swego 
grosza na cele odbudowy ratuszal

Inicjatorce projektu, Poznańskiej Milicji Oby­
watelskiej życzę najlepszych wyników w tej akcjiLondyn (obsł. wł.). Część sekretariatu ONZg znaczeńiu kulturalnym i narodowym w jej tm- 

wy ruszy ta do nowe) siedziby w Ameryce. bekre-| > J J
tarz generalny ONZ Lie zapowiedział w Oslo, źei
najprawdopodobniej wyjedzie do Nowego Jorku! 
za dwa tygodnie. W czasie podróży do Oslo, Liej 
przeprowadził w Kopenhadze rozmowy z duńskims 
ministrem spraw zagranicznych.

ezie na rzecz ratusza, 
o z n a ń, w lutym 19łó r.

(—) w z. ŚWIERCZYNSKI. Wiceprez.
Prezydent m. Poznania
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Przed 80 Z wynikiem zbiorki świadczeń

Zbiórka świadczeń rzeczowych na terenie nasze­
go województwa w okresie trzeciej pięciodntówki 
bm. wypadła bardzo pomyślnie. Jeśli w ciągu na­
stępnych dni wieś wielkopolska zdobędzie się na 
równy wysiłek, spełnimy obowiązek świadczeń w 
przewidzianym terminie, przedłużonym jak wia­
domo do 31 marca br.

W najbliższych dni,acb Wielkopolska przekro­
czy 80% wyznaczonych świadczeń w skali rocznej. 
Wynik zbiórki na 15 łan. wynosi 78,9% i podczas, 
gdy w okresię poprzedniej pięciodniówii zebra­
liśmy tylko 5069 ton i 942 kg zbóż, to w ostatniej 
9480 ton i 470 kg.

Jak słusznie przewidywaliśmy, do Wzorowych 
powiatów chodzieskiego i wolsztyńskiego, które

Sztorm wyrządzi? poważne szkody
Warszawa (otwŁ wł.). Trwające od kilku 

dni wielkie sztormy, które największe nasilenie 
osiągnęły w poniedziałek na całym polskim 
wybrzeżu w Gdyni, Gdańsku i innych portach, 
wyrządziły poważne szkody materialne.

W Gdańsku zawalił się dom, powodując 
śmierć kilku osób, w Gdyni zawaliła się ścia­
na magazynu.

Z powodu silnych burz, większość statków 
musiała wyjść na wody, ponieważ fala gro-

Niesłychana prowokacja niemiecka
Maltretowanie i ograbianie repatriantów polskich

(kt) Dwa niesłychane, prowokacyjne wystą­
pienia zbirów niemieckich miały miejsce kilka dni 
temu w pobliżu granicy polskiej, o czym szeroko 
rozpisuje się „Kurier Szczeciński" w nr. 32.

W miejscowości Loekniti (radziecka strefa o- 
kupacyjna) pięcioro powracających do kraju Po­
laków zostało kompletnie obrabowanych i pobi­
tych przez uzbrojoną milicję niemiecką. W dru­
gim wypadku w odległości ŚX> m od polskiego po­
sterunku granicznego uzbrojona milicja niemiec­
ka ógrabiią i zamierzała zamordować dwoje Po­
laków wracających do kraju. To nie akcja jakichś 
wilkołaków czy innych tajnych niemieckich orga- 
nizacyj prohitlerowskich. Czynu tego dokonali 
członkowie milicji niemieckiej, na terenie lokalu 
urzędowego i pod pozorem spełniania czynności 
urzędowych. Dopuścili się tego czynu legalnie 
uzbrojeni przedstawiciele nowego w Niemczech 
porządku publicznego, element wybrany i prze­
siany pod kątem odhitłeryzowania administracji 
niemieckiej. Fakt ten, to w żadnym wypadku prze­

Wolny przemiał zboża
Warszawa (obsl. wł.). Ukazało się nowe 

zarządzenie ministra aprowizacji i handlu, ze­
zwalające na wolny przemiał zboża na terenie 
całego kraju.

Tym samym wszelkie ograniczenia przemia­
łowe zostały obecnie zniesipne i każdy rolnik 
bez względu na to, czy zdał już w całości świad­
czenia czy nie, ma prawo korzystania z prze­
miału w młynach.

Repatriacja Polaków ze wschodniej 
Ukrainy

Warszawa (obsł. wł.). Według doniesienia, 
korespondenta PAP z Kijowa, repatriacja Pola­
ków ze wschodniej Ukrainy trwa nadal i edby- 
wa się we wzorowym porządku. Dnia 15 lutego 
z Zaborowa wyjechały dwa transporty, a do 
końca bieżącego miesiąca, zgodnie ze ścisłym 
wykonywaniem planu, ze wschodniej Ukrainy 
wyjedzie 35 000 osób. Na wszystkich stacjach 
kolejowych przed odjazdem odbywają się uro­
czyste zebrania pożegnalne, w których biorą 
udział przedstawiciele władz i miejscowa ludność 
Ukrainy.

Zapowiedź wyjazdu polskiej delegacji 
handlowej do Moskwy

Warszawa (obsł. wł). W najbliższych 
dniach spodziewany jest wyjazd do Moskwy pol­
skiej delegacji gospodarczej celem przeprowadze­
nia rokowań i odnowienia polsko-radzieckiej 
umowy handlowej zawartej w lipcu 1945 roku.

Delegacji przewodniczyć będzie minister han­
dlu zagranicznego Jędrychowski.

Konferencja radiowa
Warszawa (obsł. wł.), Dnia 21—23 marca 

rb. odbędzie się w gmachu Polskiego Radia 
ogólnopolska konferencja radiowa. Na porządku 
dziennym konferencji, mającej trwać trzy dni, 
znajdą się wszystkie ważniejsze zagadnienia ra­
diowe, dotyczące programu radiowego w kraju.

UNRRA w walce z tyfusem w Polsce
Londyn (obsł. wł.). W najbliższych kilku 

miesiącach UNRRA przeprowadzi w Polsce 
szczepienie przeciw tyfusowi wśród 10 milionów 
ludzi.

Wzrost obrotów czekowych
Kraków (obsł. wł.). Centrala PKO zanoto­

wała w styczniu poważny wzrost obrotów czeko- 
.wych. Obroty czekowe przyniosły 15 miliardów 
złotych, podczas gdy we wrześniu 1945 róku się­
gały zaledwie sumy 2 300 000. Ten szybki roz­
wój wskazuje na ożywienie życia gospodarczego 
i normalizację stor unków w kraju.

100% wynik zbiórki jeszcze podwyższyły — pier­
wszy ze 110,6% na 113,4%, a drugi ze 105,7% na 
106,5% — doszły jeszcze trzy dalsze powiaty, mia­
nowicie'. obornicki — 101,7%, rawicki — 101,4% 
i szamotulski 100%. Tych pięć powiatów zasługu­
je na specjalne wyróżnienie z tego względu, że wy­
wiązały się ze świadczeń do 15 bm., a więc w pier­
wszym terminie przewidzianym na zakończenie 
zbiórki.

W ostatniej pięciodniówce 90% świadczeń prze­
kroczył© 8 powiatów i te niewątpliwie w ciągu 
krótkiego czasu dostarczą pełny 100% wymiar. Do 
powiatów tych należą: czarnkowski — 97,9%, ko­
ściański — 97,4%, wągrowiecki — 97,3%, śrem- 
ski i— 96,6%, żniński — 94,7%, krotoszyński —

ziła pr każdej chwili zatopieniem. Dotych­
czas brak wiadomości o holownikach, któ­
re Wielka Brytania wysłała do Polski, 
a które znajdowały się już na wodach teryto­
rialnych.

Burza zatopiła holowaną poglębiarkę, któ­
rą wypożyczono od W. Brytanii dla przepro­
wadzenia prac związanych z pogłębieniem 
portu. Dwa prowadzące holowniki polskie 
uratowały się wraz z całą polską załogą.

jaw zwyczajnego bandytyzmu, to prowokacyjna 
demonstracja teraźniejszych nastrojów narodu 
niemieckiego w stosunku do Polaków.

„Jako wspólzwycięzcy w walce z hitleryzmem 
— pisze „Kurier Szczeciński" — mamy pełne pra­
wo żądać, by każdy Polak, znajdujący się w któ-
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Paryż. — Przywódca francuskiej partii ko­
munistycznej wygłosił onegdaj obszerne prze­
mówienie, skierowane do Federacji Górni­
ków w Monceau-les-Mines na temąty polityki 
zagranicznej 1 sytuacji gospodarczej kraju. Wy­
powiedział się on za umiędzynarodowieniem za­
głębia Ruhry oraz kategorycznie sprzeciwiał się 
dążeniom aliantów, zmierzającym do ustanowie­
nia centralnej administracji w Niemczech. Za­
głębie Ruhry to — według jego słów — 
„arsenał pangermanizmu", który zawsze pozo­
stając w takiej czy innej formie pod zasięgiem

0 polityce wewnętrznej Czechosłowacji
Praga. — Poruszając szereg aktualnych pro­

blemów życia politycznego Czechosłowacji mi­
nister sprawiedliwości Drdina oświadczył, że 
Czechosłowacja wstąpiła na drogę konsekwentnie 
demokratyczną, realizując równość polityczną 
wszystkich obywateli, co przejawia się w poro­
zumieniu wyborczym Frontu Narodowego i spra­
wiedliwym przedstawicielstwie wszelkich elemen­
tów kraju w tymczasowym Zgromadzeniu Na­
rodowym. Czechosłowacja stoi w obliczu wybo­

Pomoc UNRRY Europie
Londyn (obsł. wł.). Naczelny dyręktor 

UNRRY, Lehman, oświadczył w Londynie, 
że w ciągu sztycznia UNRRA wysłała do krajów 
europejskich 989 000 ton żywności. Stanowi 
to 200000 ton więcej niż w jakimkolwiek 
innym miesiącu. Z wysyłek styczniowych Polska 
otrzymała 137 000 ton, Białoruś i Ukraina 52 000 
ton. Od początku swego istnienia UNRRA wy­
siała do dnia 31 stycznia ponad 5 milionów ton 
pomocy. Z tej pomocy Polska otrzymała dotych­
czas 494 000 ton, Białoruś i Ukraina 119 (XX) ton.

Młodzież w przemyśle
Uwidacznia się dziś powszechnie wielki wpływ 

młodzieży na życie państwowe we wszystkich jego 
przejawach. Zaczynamy rozumieć, że młodzież — 
to nie frazes, to nie bezmyślna mtisa, którą można 
dowoli popychać czy tu, czy łam. To masa, bez 
wątpienia, ale masa rozumna, świadoma swej siły 
i — aczkolwiek borykająca się jeszcze z wielu 
smutnymi pozoslai ościami okupacji — dająca jed­
nak wkład w budowę nowych, lepszych warunków 
naszego bytowania społecznego; wkład, kiórego nie 
mtżnazbyć skromną notatką prasową, czy pobłaż­
liwym: — „No, tak — młodzi zapaleńcy!"'...

To prawda — jesteśmy zapaleńcami. Ale te też 
jest naszą najpotężniejszą bronią, lo stanowi naszą 
silę przebojową, to daje nam twórcze myśli i nie­
spożytą energię czynu. Nasz zapal nie jest słomia­
nym ogniem. Nasz zapal jest ciągłą, uporczywą i 
zaciekłą walką o jasną, beztroską młodość, e pra­
wa, których nam nie chcą przyznać zacofańcy, wy­
chowankowie minionej epoki.

W naszej nowej epoce będziemy się rządzić tak, 
jak życie nasze tego wymaga, będziemy sobie dro­
gę torować tak, aby mogły nią podążać za nami nie 
tylko jednostki — a masy.

Obaliliśmy już jeden mur, który stał na naszej 
drodze — mar, przesłaniający młodzieży chłopskiej 
daleki horyzont życiowy. Przeprowadziliśmy we­
spół z całą rzeszą ludu pracującego reformę rol­
ną. Daliśmy młodemu chłopu możność wyładowa­
nia swej dynamicznej siły państwowo-twórczej, I 
tworzy on fundamenty nowego Państwa na swojej 
ziemi.

Dziś młody robotnik rozpoczyna wznosić na

91,9%, Pozmań-miasto — 91,4% i powiat Środa —

rejkolwiek strefie okupacyjnej, był przez Niem­
ców respektowany jako przedstawiciel narodu 
zwycięskiego i podlegał jedynie jurysdykcji 
władz okupacyjnych. Mamy prawo wymagać 
uniemożliwienia jakiemukolwiek Niemcowi spra­
wowanie bodaj cienia władzy nad Polakiem."

90,2%. Granice 80% przekroczyło pięć powiatów: 
Gniezno — 89,5%, Leszno — 87,7%, Nowy Tomyśl
— 87%, Poznań-powiat — 86,2% i Kępno — 84%. 
Sześć dalszych powiatów osiągnęło wynik zbiórki 
świadczeń powyżej 70%. Do tych należą: Gostyń
— 78,4%, Jarocin — 77,8%, Międzychód —- 75,8%„ 
Września — 74,5%, Ostrów — 71,2% i Mogilno — 
"0,1%. Kolo zbliża się ku granicy 50% wyniaiem 
45,5%, natomiast trzy dalsze powiaty kaliski, ko­
niński i turecki nadal zajmują ostatnie miejsca w 
tabeli i podczas gdy dwa pierwsze z nich przekro­
czyły 30%''granicę świadczeń, powiat turecki zdał 
zaledwie 19,1%,

Sprawę świadczeń w , rwiatach ociągających sit 
z wypełnieniem obowiązków trzeba raz postawić 
asno. Albo powiaty te nie mogą się wywiązać > 

dostaw, w takim razie należy im procent świadczeń 
stosunkowo obniżyć, albo też jeśli zachodzą tu wy­
padki zlej woli i wymigiwania się — trzeba zasto­
sować przymus i sankcje. Rząd przez przedłużę- i 
nie terminu zbiórki daje rolnikom jeszcze możność, 
wywiązania się z dostaw. Nadal obowiązuje akcja! 
premiowa w towarach i gotówce. Rolnicy winni to; 
ocenić, odstawiając możliwie najszybciej do punk­
tów zsypu nie oddane do tej pory, a wyznaczone 
na ich gospodarstwa ilości zboża.

Świadczenia rzeczowe nikomu darowane nie bę­
dą. Kto z rolników zapomni o tej zasadzie, ten sam 
sobie musi przypisać winę, gdy narazi eię na po­
niesienie odpowiednich konsekwencyj prawnych.

niemieckim, będzie zagrażał nie tylko bezpie­
czeństwu Francji lecz i całej Europy. Koła poli­
tyczne Paryża komentując powyższe przemówie­
nie zaznaczają, że nabiera ono specjalnego świa­
tła po opublikowaniu listu Byrnesa do francu­
skiego ministra spraw zagranicznych Bidaulta, 
w którym amerykański sekretarz stanu zwraca 
się z prośbą do tego ostatniego,:aby wpłynął na 
stanowisko rządu francuskiego w sprawie uznania 
konieczności utworzenia centralnej administracji 
w Niemczech,

rów. Polityka rządu pragnie oczyścić życie na­
rodowe z bezprawia i z elementów przestępczych 
i dlatego stosuje tzw. „prawo o represjach". 
Jednak rząd rozumie, że probiera walki z nie­
bezpiecznym elementem nie kończy się z chwilą 
wydania dekretu, dopiero życie praktyczne może 
wykazać wartość ustaw. „Wybory — powiedział 
minister — stoją pod znakiem uczciwej walki 
idei i systemu, a nie, jak dotychczas, dzikiej 
walki i politycznej agitacji".

Dyrektor UNRRY, Lehałan, powiedział eo na­
stępuje: „Pomimo, że obecna pomoc osiągnęła 
poważne rozmiary, będzie ona musiała być zwię­
kszona, jeżeli najpilniejsze minimalne potrzeby 
krajów zniszczonych przez wojnę mają 
być zaspokojone. Kraje, które nie ucierpiały od 
inwazji, uczynią wszelkie wysiłki, aby ułatwić 
pomoc UNRRY. Zapotrzebowanie UNRRY na 
pierwsze półrocze 1946 roku, na sarno tylko ziarno 
chlebowe wynosi 700 000 ton miesięcznie.

swych fundamentach cztery narożniki naszego 
przyszłego gmachu państwowego. Buduje je, świa­
domy w pełni swej odpowiedzialności, a to poczu­
cie dal mu dekret o unar odowienia, przemysłu. De­
kret, który znaczeniem dorównuje dekretowi o re­
formie rolnej — lab bodaj go przerasta. Dekret, 
stanowiący dla młodego robotnika gwarancję, że 
już nigdy nie będzie on wyzyskiwany. Dekret, da-

Młodzież
Dnia 17 lutego 1946 r. odbyło się w Poznaniu 

w sali kina „Apollo" Zgromadzenie Młodzieżowe, 
zorganizowane przez Komisję Porozumiewawczą 
Organizacji Młodzieżowych, a poświęcone spra­
wie unarodowienia przemysłu.

Na zgromadzeniu uchwalono rezolucję, wysła­
ną do Rządu Jedności Narodowej, którą przy­
taczamy poniżej w całości:

„My młodzież poznańska, zgromadzona dnia 
17.2. 1946 r. na akademii, organizowanej przez 
Komisję Porozumiewawczą Organizacji Młodzie­
żowych, z radością witamy uchwaloną dnia 
3. 1. 1946 r. przez Krajową Radę Narodową ustawę 
o nacjonalizacji przemysłu.

Historyczna ta ustawa raz na zawsze zniosła 
wyzysk polskich mas pracujących. Miliony zło­
tych, które do 1939 roku szły do kieszeni fabry­
kantów i bankierów, zużyte będą na odbudowę 
szkół, na budowę jasnych, robotniczych domów.

Chcemy Polski bez głodnych ludzi. Chcemy 
Polski, w której nie będzie wyzysku człowieka 
przez człowieka. Chcemy Polski, w której każdy

WielKopoIanin w Anglii 
do Premiera

Na ręce premiera Osóbki-Morawskiego wpły­
nęła następująca depesza z Oddziału Szkockiego 
Klubu Polskich Ziem Zachodnich i Sekcji Ziem 
Zachodnich przy Zjednoczeniu Polskim w Lon­
dyn: e:

„Obchodząc dzisiaj w Londynie rocznicę pierw­
szego za naszych czasów zwycięstwa polskiego 
nad Niemcami, dokonanego w latach 1918—1919 
przez Powstanie Wielkopolskie oraz pierwszą 
rocznicę oswobodzenia Polskich Ziem Zachodnich 
przez Wojska Polskie i radzieckie, zapewniamy 
Cię, Obywatelu Premierze, że stać będziemy na 
straży odzyskanych granic naszych nad Odrą i 
Niną Łużycką, ażeby te pozostały już na zawsze 
własnością Polski i rozkwitały życiem polskim w 
zgodnej i przyjaznej rodzinie Narodów Słowiań­
skich.

Pragnieniem naszym jest, aby stanąć jak naj­
rychlej do współpracy z rodakami naszymi w 
wolnej i demokratycznej Polsce."

Podpisano X. Wacław Pyszkowski i mjr Sta­
nisław Doroszewski.

Dzień 23 lutego 
dniem świata Armii Czerwonej

Moskwa (obsl. wŁ). W dniu 23 hitego 1918 
roku Armia Czerwona odniosła pierwsze większe 
zwycięstwo nad Niemcami. Dzień ten uznany 
został za dzień święta Armii Czerwonej i obcho­
dzony będzie bardzo uroczyście. W dniu 23 te- 
tego w Muzeum Wojskowym w Moskwie od­
będzie się otwarcie wystawy trofeów Armii Czer­
wonej.

Zgon wybitnego aktora radzieckiego
Moskwa (obsl. wł.). Radziecka sztuka sceni­

czna poniosła niepowetowaną stratę. Zraart je­
den z najwybitniejszych artystów dramatycz­
nych, Moskwin, jeden z czołowych przedstawi­
cieli nowej kultury radzieckiej. Rada Komisarzy 
Ludowych, w uznaniu zasług zmarłego artysty, 
uchwaliła nazwanie jego imieniem jednej z ulic 
moskiewskich,' wypłacenie żonie zmarłego jedno­
razowej zapomogi w sumie 25 000 rubli i ustano­
wiła dla niej dożywotnią rentę.

Rosja radziecka odbudowuje 
zniszczone tońmy

Moskwa (obsŁ wŁ). Dziennik sowiecki 
„Izwiestia" omawia zadania związane z nowym 
pięcioletnim planem odbudowy. Dziennik podaje, 
że w Związku Radzieckim wydano dotychczas 75 
miliardów rabti na odbudowę terenów zniszczo­
nych przez okupanta.

Marszałek Grasiani 
przed sądem włoskim 

Londyn (obsl. wł.). Władze brytyjskie prze­
kazały władzom włoskim byłego marszałka Gra- 
zianego. Przebywał on w obozie jeńców pod Nea­
polem.

Sad nad dygnitarzami fińskimi
Helsinki (obsł. wŁ). Dnia 18 bm. miał zapaść

wyrok przeciw fińskim zbrodniarzom wojennym. 
Sesja trwała bardzo krótko. Wyrok oczekiwany 
jest w całej Finlandii z dużym zainteresowaniem, 
ponieważ przed trybunałem odpowiadają najwyżsi 
dygnitarze za współpracę z Niemcami w okresie 
okupacji.

Niemcy znowu oszukają Europą
Londyn (obsl. wł.). Podsekretarz stanu, de­

legat brytyjski do spraw aprowizacji w angiel­
skiej strefie okupacyjnej w Niemczech w udzte- 
lonfym wywiadzie prasowym oświadczył, że wia­
domości o oiężkiej sytuacji żywnościowej Nie­
miec są mocno przesadzone, co należy złożyć na 
fakt sprawnej propagandy.

Francja, Holandia i Polska pragnęłyby być tak 
odżywiane i tak wyglądać, jak Niemcy. Pewne 
braki dają się zauważyć jedynie w większych 
miastach, a ci, którzy posiadają duże zasoby i mo­
gliby pomóc rodakom, uchylają cię od tego, skła­
dając cały ciężar na nasze barki.

Kończąc swój wywiad, brytyjski podsekretarz 
stanu ostrzega przed dawaniem wiary w niemie­
ckie skargi.

jacy nam pełne warunki pracy, dla naszego wspól­
nego pożyiku.

Pracujemy w naszym przemyśle. Huczą maszy­
ny naszych fabryk, dudnią młoty naszych hut, 
zgrzytają świdry naszych kopalń. Ten trójdżwtęk 
— te hasło dla nas. idziemy z nim w bój — szla­
chetny, bój o pełnię demokracji.

Leszek Jansea

uchwała
obywatel będzie miał zapewniony byt, a mło­
dzież światłe jutro.

Widzimy, że ustawa o nacjonalizacji przemy­
słu do takiej Polski nas doprowadzi.

Radością nas, młodzież poznańską przepaja 
fakt, iż za ustawą nacjonalizacji przemysłu gło­
sowały jednomyślnie wszystkie stronnictwa po­
lityczne. Dzisiaj, gdy zniszczony sześcioletnią 
okupacją i dwukrotną nawałą wojenną nasz kraj 
budzi się do życia, wierzymy, że jak przy uchwa­
leniu historycznej ustawy o unarodowieniu prze­
mysłu zjednoczyły się wszystkie stronnictwa po­
lityczne, tak w akc’i wyborczej i w innych 
akcjach politycznych i gospodarczych zjednoczą 
się one również, by skupić naród do pracy ned 
odbudową Polski i do walki z wszystkimi tymi, 
co w tej odbudowie nam przeszkadzają.

Przyrzekamy, iż zdobyczy demokracji polskiej 
nie zmarnujemy, że wiem..: stać będziemy na 
straży jedności narodu i dołożymy wszelkich sil 
w pracy i nauce ku chwale nasze; ludowej Oj­
czyzny."
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Posiedzenie Mt R. K.
Najbliższe posiedzenie Miejskiej Rady Naro­

dowej odbędzie się w dniu 23 bm., o godst. 14 
w sali Królewskiej Starego Ratusza w Poznaniu

SEIIcJa poznańska — ratuszowi 
Sprawa odbudowy zniszczonego miasta jest 

punktem honoru i najważniejszym obowiązkiem 
społecznym wszystkich jego obywateli. Zebrane 
dotychczas fundusze, nie wystarczają jednak w 
zupełności na przywrócenie miastu przedwojen­
nego wyglądu. Tempo, odbudowy przyspieszyć 
może jedynie dalszą ofiarność całego społeczeń­
stwa. W pierwszym rzędzie odbudowany być 
musi symbol naszego miasta — ratusz poznański, 
który tak bardzo ucierpiał w czasie ostatnich 
działań wojennych. Jeżeli więc w roczhlcę oswo­
bodzenia Poznania, Milicja Obywatelska inicjuje 
wielką akcję zbiórkową na rzecz restauracji tego 
starego zabytku kultury polskiej, to należyty jej 
oddźwięk wśród społeczeństwa poznańskiego bę­
dzie najlepszym sprawdzianem miłości i przy­
wiązania do naszego miasta.

Celem stworzenia funduszu odbudowy ratusza 
Wojewódzka Komenda M. O. organizuje w nad­
chodzącą sobotę reprezentacyjny Bal Karnawa­
łowy pod hasłem: „Symbol Poznania — ratusz 
poznański — dźwigamy z gruzów". Protektorat 
nad balem objęli wojewoda poznański dr Wtdy- 
Wirski i prezydent miasta mgr Sroka. Impreza 
odbędzie się w salach ratusza poznańskiego. Bi­
lety wstępu nabywać można w komisariatach 
Milicji Obywatelskiej, w Komendzie Miasta M. 
O. oraz w dniu zabawy przy wejściu na salę. 
Początek o godz. 19-tej.

Niezależnie od urządzonej zabawy na rzecz 
odbudowy ratusza przeprowadzona zostanie 
zbiórka, która potrwa od czwartku do soboty 
dnia 23 bm. włącznie. Zbiórka będzie miała 
charakter wewnętrzny i będą ją przeprowadzać 
milicjanci jednostek poznańskich, zaopatrzeni 
w specjalne listy z podpisem komendanta woje­
wódzkiego M, O.

Dalsze ofiary na rzecz odbudowy ratusza bę­
dzie można przekazywać od poniedziałku, dnia 
25 bm. do kasy Zarządu Miejskiego, a nazwiska 
ofiarodawców będą ogłaszane w „Glosie Wielko­
polskim".

Poświęcenie nowej placówki
(kt) W dniu 15 bm., w obecności przedstawi­

cieli organizacyj rzemieślniczych i kupieckich, 
została poświęcona nowa placówka zlotniczo- 
jubilcrska przy ul. św. Marcina 27. Właścicielem 
nowego składu jest długoletni kierownik f-my 
M. Feist, znany sportowiec, trzykrotny mistrz 
pięściarski w wadze półciężkiej, oh. Stefan Wi­
śniewski.

Z okazji poświęcenia złożono na ręce przed­
stawiciela naszej redakcji sumę 1000,— zł, z prze­
znaczeniem na najbiedniejsze dzieci m. Poznania.

W sprawie znaczków na chleb
Wydział Aprowizacji i Handlu stół. m. Pozna­

nia podaje do wiadomości, że znaczki na chleb 
' są ważne tylko w tym miesiącu, na który zostały 
wydane i mogą być przyjmowane przez piekar­
nie tylko do dnia 3 następnego miesiąca. Rozli­
czenie się z tych znaczków w Wydziale Aprowi­
zacji i Handlu winno nastąpić przez piekarnie 
do dnia 6 następnego miesiąca.

Po wyżej podanym terminie znaczków za ubie­
gły czas do rozliczenia nie przyjmuje się. 

Rejestracja dzieci
Zarząd Miejski, Wydział Pracy i Opieki Spo­

łecznej stół. m. Poznania, przeprowadza w cza­
sie od 21—28 bm. dpdatkową rejestrację wszyst­
kich dzieci nieślubnych, sierot i dzieci pozba­
wionych opieki rodzicielskiej, do lat 18, mieszka­
jących na terenie miasta Poznania, celem rozto- 
ezenią nad nimi opieki 1 ewtl. udzielania pomocy.

Rejestracji nie podlegają dzieci wymienionych 
kategorii, które już są zarejestrowane w Wy- 
driale Pracy i Opieki Społecznej. Uprasza się 
wychowawców wzgl. opiekunów wymienionych 
dzieci o spieszne zgłoszenia w biurze Wydziału 
Pracy i Opieki Społecznej, Oddział Opieki nad 
młodzieżą, ul. Kantaka 2-5, I. piętro, w godz. 
od 9—12, z przedłożeniem metryk 1 innych do­
wodów.

W rocznicę oswobodzenia Poznania
nych gruchnęła w oswobodzonym Poznaniu ra­
dosna wieść _ Cytadela poddała .i,! Padło ostat­
ni gniazdo oporu wojsk oiamieckich, zamknię- 
twch w ciasnych kazamatach potężnej warowni, 
ngkanaści* tysięcy żołnierzy Hitlera zmuszonych 
zostało do poddania się ciągłymi atakami żołnie­
rzy radzieckich i ostrym ogniem artyleryjskim 
Ostatni atak w nocy z dnia 22 na 23 lutego wy­
konany został przy udziale mieszkańców Pozna­
nia. Przeszło czterdziestu padło rażonych kulą 
niemiecką, a wielu innych zostało lżej lub ciężej 
rannych,

Poznań I jago mieszkańcy nie zapomnieli o bo­
haterskim wysiłku żołnierzy Armii Czerwonej 
Cytadelowców, którzy rok temu ostatecznie znt 
sączyli hitleryzm w naszym mieście. Uroczysto­
ści obchodu pierwszej rocznicy oswobodzenia 
Poznania odbędą się w dniach 23 i 24 bm. Pro­
tektorat nad całością obchodu objęli czołowi 
obywatele naszego miasta z ob. wojewodą dr. 
Wśdy-Wirskim, orzybiskupem A. Dymkiem, do­
wódcą O. W. gen, Strażewskim, prezydentem 
W. R. N. pięknie wskim i prezydentem miasta ob. 
Sroką na czele. Specjalnie wyłoniony Komitet 
Organizacyjny, w układ którego weszli przedsta­
wiciele party} politycznych, organizacyj społecz­
nych i młodzieżowych. Wojska i Okr. Kom. Zw- 
Ząwodowych, wydał specjalną odezwę do miesz­
kańców miasta, w której czytamy:

„Obywatele! W dniu 23 lutego Poznań obcho­
dzić będzie pierwszą rocznicę całkowitego wy­
zwolenia spod jarzma hitlerowskich barbarzyń­
ców. Na ten dzień przypada również 2S rocznica 
powstania Armii Czerwonej, która rak temu 
wraz z Wojskiem Polskim, w triumfalnym po­
chodzie, przyniosło mieszkańcom stolicy Wielko­
polski tak długo oczekiwaną Wolneść. W pa­
miętną tą rocznicę stoHce Wielkopoldd uczci 
godnie pamięć bohaterskich żołnierzy Armii 
Czerwonej 1 Wojska Polskiego, którzy {■'ginęli na

„Czwertek Literacki"*
Dzisiejszy „Czwartek literacki" odbędzie się 

dzisiaj o godz. 18-tej w auli Akademii Handlo­
wej przy Wałach Zygmunta Starego 2/3. Pre­
lekcję pt „Słowo o instytucie zachodnim" wygło­
si prof. dr Zygmunt Wojciechowski.

W teatrach poanańsklch:
Teatr Wielki; <Łai, fod®. 13-4* 

gods. 16-t* — „Kraina uśmiechu ‘
Teatr PoleWs tó i primo, ttł-ta —
Teatr Nowy: Azmś i jurtrot, godz. 16-ta — we

ckrar»eM.
Miejski Teatr «Ha MtodsSeżyi dsa& i futro, £odx. 17-4* — 

,,Królewno Śnieżka”.
Miejski T«ot£ Merioeetelc: dshk i fotro, 1&-4* —

.rSp1"' ewaik łeftoy ■
saKokołkR’’: kawiarnia „A©”, pl. Wolmodci 4 — wystawa 

prac Witolda Gawęckiego — rrAfew»re4e, £wasc«, rysunki”. 
W kinach poznańskich:

„Apollo”: godz. 13, 17 i 19-te- — „Srebrna flota”; „Bałtyk**: 
gods. 10, 17 i l£-ta — „Czekaj oa mnie”; „M»«e*‘: go<kc. 15, 
17 i 19-te — „Rrół-asibwo s* pocałtmuk”i „Riałto”: godz. 15, 
17 i 19-fca — „O «®ówtej wieceoreia po wodnie”; „Warta”: 

14 17 I 19-ta „24r«d®śedra bfe".

Z Teatru Wielkiego
Ptąftdfc, 20 bm., o gwłs. IfMet — „Kreona tsferiee-hiu” x p. 

Wojeiiakisa w rola kei-psiau DyryjJwje ku^eimawiza Edwin 
Kowalski.

Sobota, 28 ban., o godz, 18-tej — „Straoaary dwir”. ooera 
narodowa w 4 alłaeb St. Moaiwsdtó. Kierawaict’ 
dyr. dr Z. Lato szewski, reżyserie Karola Urbanowicza,

Niedziele, 24 feriego, o <fvdz. 14.30 — „Krakowiacy i g&rafe”, 
o-pera todo-wa K. Kttrpuóskiego w 3 aktr.ch. Kierownictwo 
irmzyczłac kapekawstra Edwwn Kowalski. Wieczorem o godz, 
18-tej — „Straszmy dwór”.

Teatr Polski
gra dziś i codzaecsrł© o godiŁ 18-tej, • w niedzielę o 64.30 
i 18-tej „Wesele” w reżyserii Wł. Stomy.

W sobotę • godz, 15-tej komedia Al. Fredry „Pan 
Jowiaiska”.

W Teatrze Nowym
W dakreyra ©ątja grac* fest «xka«raaMe • godz. 18-tej 

weeo-la komedia kieckzrńałnesś© .gPaosjoaat we dworze”. 
W dniach Teatr wystąpi z prenrierą „Zemsty”
Al. Fredry i Rostworowskiego „Jadasz v Kariotbu”.

Program aadycyj radiowych na dzień 22 bm.
6.55 Hyrrea i •ygnał czaum; 7.00 Dziennik porańmy; 7.1*5 Pro­

gram e W-wy; 7.56 Program na dzień bieżący; 8.00 Dzicrwaik 
potraainy (powtórzenie}; &.M5 Muzyka; 8.25 Wiadomości bae- 

8.30 Rady oroktyesne dla ełucbaczek w opracowaniu 
Renaty Dobcowolsaraej; &.40 Muzyka; 11.97 Sygnał C2»su i hej. 
nał z Krakowa'1 12.03 Artykuł aktaałmy; 12.15 Dziennik po- 
lusłnAowy; 12.30 Program z W-wy; 13.30 Trio d-moK ScŁu* 
ma«ba; 13.90 Muzrka rozrywkowa; 14.55 WiadomoSui bieżące; 
15.00 Czar meLodiś; 16.15 „Zirn^ w poła i UsU” — słucho­
wisk© dla dzieci w radiiołonizacji Jadwigi Jasiewiczów ej w 
■wyboitaaiu zespołu dziecięcego; 15.45 KocwraiŁaty Urzędu 
Wojewódzkiego; 15.50 Przegląd prasy wie£k opolski ej: 16.00 
Program z W-' -- ---o£rs_nł z W-wy; 17.15 Awdycja wokahka Roberta Sauika; 
lif JO Ką-cik PPS; 17.45 „Zachód wo4a”„. w ©prac. red. Ta­
deusza Kraszewstkiiejjo; 18.00 Program c W-wy.; 16.15 Skrzynka 
techłniozna w opracowoaiśu Dyr. Tecbo, Rocigw^na
dra Mariana Rajewskae-go; ~ 
gadanie^ aportową wyg-łósd 

z Źi^a Zacbodaicb;

i Dvr. Tecbn. RoeigWsś PoroaAskiej 
; ie.35 Program * W-wy; 19.15 Po- 

Witalis £xd»wiczafc; 19.K Wfado-

Drie 19,30 Artykuł poLUyczay; 19.40

feMetoo Hteracki w ©pracowaaio Stanisława 
20.05 Koncert sofistów; 20.45 Turniej poetycki recytacji utwo­
rów Adama Mdcki.ewicswi — transaniaja x Krakowa; 21..00 
Nadprogram; 21.15 Program aa dzień następcy; 2sli,20 XI-ta 
audycja a cykilo „Wspomnienia x aafi koncertowej” w ©prac, 
prof. Franci sakra. Łukaeiewjcsza z fkłFfrr&cją nwnryczttą z płyt; 
22.00 Pro-yam z W-wy; 23.00 Skrzynka poezokiwasMa rodzin.; 
23.15 H.....................................

Odpowisdem? ęgyleln&fcom
Zetem — Adresy kursów zabawkarskich: Po­

znań, ul. Mickiewicza 31, Izba Przemysłowo-Han­
dlowa.

Pyzdry p. D. — Zaraz się do sprawy tej zabie- 
rzemy. Mile stosuneczki, prawda? Zrobimy z 
tym porządek, może Pan być pewny.

„Amp", Poznań — Proszę Pana. Byłem niedaw­
no temu we Wrocławiu. Przejeżdżałem przez o- 
p ust os żale miasteczka i osady, widziałem we 
Wrocławiu puste sklepy i magazyny. Widziałem 
fabrykę wagonów; gdziekolwiek byłem, wszędzie 
potrzeba ludzi, ludzi i ludzi, Tyle tylko mogę Pa­
nu powiedzieć.

P. J, Knop, Nowy Tomyśl — W tej sprawie na- 
piszę do Pana list.

P. Dębski Jerzy, Sokółki — Dziękuję za słowa 
uznania. Prośbę spełnimy. Taki artykuł ukaże się 
niebawem.

Hajduczek — Masz do mnie żal, miły Hajducz- 
ku. Jestem według Ciebie, „lekko ironiczny". To 
nieprawda. Pisze Pani, Hajduczku, że „jestem 
ofiarą, skazaną na odbieranie listów czytelników". 
Nie jest tak źle. Obym mógł tylko wszystkim do­
radzić, pomóc. Dalsze sprawy. Proszę coś napi­
sać — zobaczymy. To jest dobry sposób na „roz­
darte serce".

P. M. Znz. z Hetmańskiej — Fraszka zjadliwa, 
dc ,7cipna. Czy wolno mi ją przerobić — ma pew­
ne wady w konstrukcji. (thn)

3 £%aa
przedwcześnie dzielnymi synami naszego miasta, 
zdobywcami Cytadeli.

W rocznicę Wyzwolenia neszego miasta stwier­
dzić możemy z dumą, te zrobiliśmy bardzo dużo 
w dziedzinie odbudowy naszego miasta, zniszczo­
nego wandalizmem germańskim. Pod tym wzglę­
dem Poznań wysunął zię na ezolo wszystkich 
miast Polski. Czeka naa jednak jeszcze wielki 
wysiłek kontynuowania i dokończeni* odbudowy 
Grodu Przemysława. Dzieła tego dokonać może­
my tylko w zgodnej i harmonijnej współpracy 
dla dobra miasta i dl* dobra wielkiej Demokra­
tycznej Polski"

Inauguracją uroczystości rocznicowych będzie 
posiedzenie Miejskiej Rady Narodowej, które 
odbędzie się w sobotę, dni* 23 bm. o godz. 14-tej 
w ssłi królewskiej ratusza. Bo posiedzeniu na­
stąpi zbiórka Wojsk* i wszelkich orga-nizacyj 
przed ratuszem, gdzie przemówi prezydent ob. 
Sroką. Z kolei przemaszerują wszyscy na Cyta­
delę do pomnik* Bohaterów, aby złożyć wieńce 
na grobach poległych. U stóp poranika przema­
wiać będą przedstawiciele Armii Czerwonej, 
Wojska Polskiego, Zw, Cytadelowców, M. R. N. 
oraz Zw. Uczesników Walki Zbrojnej o Nie­
podległość. Capstrzyk o godz. 18-tej, który przej­
dzie ulicami miasta, zakończy uroczystości so­
botnie.

Dnia następnego, e godz. 8,30 zbiorą się orga­
nizacje, Wojsko i stowarzyszenia na pl. Wolno­
ści. Po mszy św. połewej nastąpi o godz. 10-tej 
defilada Wojska pTzed zamkiem. Otwarcie Zja- 
zdn Uczestników WsHsi Zbrojne} o Niepodle­
głość I Demokrację odbędzie zię o godz. 11-tej 
w auli Akademii Handlowej.

Akademia w Teatrze Wielkim która odbędzie 
się o godz. 13-tej, obejmie przemówienia przed

i Zżetn Od&/s&a6tyc&
GNIEZNO

Poświęcenie nowych lohaR PCK. Oddział Pol­
skiego Czerwonego Krzyż* w Gnieźnie nic pozo- 
staje w tyle za innymi placówkami w kraju. Pro­
wadzi schronisko noclegowre i punkt saanitamo 
odżywczy wespół z Pow. i Miejskim Komitetera 
Opieki Społecznej. Opatruje rannych i chorych 
w swym ambulatorium oraz w ramach moż­
liwości wypełnia szeroko zakreślone swe zadania.

Poświęcenia nowych lokali oddziału gnieźnień­
skiego PCK, mieszczących się prsy ttl. Sienkie­
wicza 28. dokonał w tych dniach ks. prob. Raiter.

Najbliższą działalność oddziału ma objąć kurs 
'anitarno-higieniczny dla nauczycieli wszystkich 
szkół, urządzenie przedszkola i punktu odżyw­
czego dla matki i dziecka, kursu ratowniczeg t 
dla milicji, kolejarzy oraz utworzenie punktów 
sanitarnych przy wszystkich szkołach powiato­
wych. (pc)

Niemka skazana na śmierć. Specjalny Sąd Kar­
ny z Poznania na sesji wyjazdowej w Gnieźnie 
skaza? na karę śmierci 35-letnią Niemkę Otylię 
Trepd z Powidza, która' podczas okupacji przy­
czyniła się do śmierci mieszkańca Powidza, Kraj- 
niska. (pr)

Podczas tegorocznej kampenfi zatrudniła gnie­
źnieńska cukrownia 1183 pracowników, łącznie 
z personelem urzędniczym. Kampania trwała 31 
dni. dając ogółem 66.3OÓ kwintali białego cukru.

W związku z uruchomianiem przemysłu cu­
krowniczego na ziemiach zachodnich, centrala 

' warszawska wysyła siły pracownicze na zachód, 
posługując się spisami poszczególnych cukrowni.

Cukrownia gnieźnieńska posiada dla swych pra-
stawicieli władz i Wojska, a w części artystycznej cowników osobną świetlicę oraz bibliotekę i czy­
wystawiona będzie opera 
„łtrskowlacy i górala .

ludowa Kurpińskiego

KOMUNIKATY

telnię w trakcie organizacji.

SZAMOTUŁY
Z życia Zw. Zawodowych w Szamotułach. Re­

da Pow. Zw. Zawodowych w Szamotułach wysła­
ła 11 kandydatów z powiatu szamotulskiego na 
5-cio tygodniowy kurs dla kierowników świetlic, 
który odbywa się w Poznaniu. (dw)

Powiatowy Festiwal Sztuki Ludowej, Ostatnio

Wzywa się wszystkie przedsiębiorstwa podle­
gające Dyrekcji Przemysłu Miejscowego oraz 
Zjednoczeniom do odbioru formularzy wykazo-
wych najpóźniej do dnia 23 lutego br. we Wy- „ . - -
dziale Przemysłowym, ul. Zwierzyniecka 13, po- odbył stę w SzamotuUch starannie przygotowanw 

jo Fesbwal* Szfcikl Ludowej. Wystąp9y cztery ze­
społy młodzieży świefficowej z Szamotuł, Wro­
nek, Ostroroga i Kluczewa. Zaprodukowaao z po­
wodzeniem na jcharakterystycznlejsze ludowo 
tańce szamotulskie (m. tn. nieodzowny „przodek" 
szaraotnfeki). Chór męski z Ostroroga, utworzony 
niedawno przez Referat Kultury i Sztuki, wystą­
pił X'piękną wiązanką pieśni regionalnych sza­
motulskich, pokazano parę udałych inscentzacyj, 
nie zabrakło humorystycznych gwarowych dia­
logów i piosenek. Z ubolewaniem podkreśfić na­
leży słabą — pomimo dobrej reklamy — frekwen-. 

, publiczności. A przecież regionalne Festiwale
Michał Kiweia wyźłori dha &tuxłeatów U. P. i A H. rołarat ij ludOWC, t© mity 1 piękny Obraz kultUTy 1 dwtty 

it ‘,,Dri<Ła.nia bobowe Armii PoŁskiaf”,

ZeUaaU
będzie się dsisif j o godz, 17-t«j 
wti, przy Starym Rynku,

SodalUja Mariańska Ak*demłe««& 1 Akademików tf. F. 
dzi^kąrje aordccznee wszystkim, którzy prrycryrAfcj aią do 
orsądsemia „Opłatka” w dniu 2 krtego w sa& sodaBcyjney 
««. Jezuitów, przy «A. Szewskiej 18.

Szczególne podriękcwauic poze-h-yta: W. O. Jasaarwi R<»stwo. 
rowwkdemu — Scpcsieitywi, p. Mcniewskaef i p. Le-tyen oraz 
Firmcms Przybyłe, KnmimSri, Koaat, jak rirwswż Sod. Mur. 
Kupców przy koścaełe oc. Jezuitów.

Chór Kościelny pod we«w.
Zebranie plenarne działaj o j£ 
na Śródce.

W związku 
dniu 22 bin.

eałoe restauracji

Małgorzaty w PosaafihŁ. 
godz. 19-tej w Domu KażoIŁckian

Kol© Opieki Rodzicielskiej przy 40-tej Sslrob PowMtecfcaej 
w Poza ni u t* w aa«aaaelę, dwtft 24 br.,
od goda. 16-tej pooz^w©xy, o&będrie w ŚwiotóŁcy G^aczwai 
Mia>4rioj w PoarwBua, pray ul-. Grobla 16, aabairn tcitecsnn, 
z której czy»ty zysk przczaacs* śmj w ’
dsri&oe. nsiwoj sdroły. Wsi^p 25,— si..

iludn, który przestał — i musi przestać być kop­
ciuszkiem, jeśli chodzi o wkW do ogólnej kul- 
j tury narodowej, (dw).

dr J, Górski.
. ł i.u»d sułŁów pciiuukskich.

PocosWe iejooze za2rass»ooi* a«waaa aabywoó w 
Zatrudnienóa., «Ł 'Zwierarymeckiej 17, kfb wmówić tcń®-
f©nic»nie pod nr 73-88.

Zarząd Koia Miejski^© Polrid®^ Stronałetw. 
wzywa swych c®bxnków da siorieoia w robofe}, d*nta 
23, II, $r„ « godz. M.45 w lokalu Sfcroc»iot-wa, przy oł. 
Spo&ojmesj 15a, skąd paaktarinie o godst. 15-tej nastąpi wy­
marsz arirarty-OJŚ ezeregasni m Stary Ry»ak.

Ob&oaoóó wazystkhcb obowiązkowa.

cji i Propagandy.
Przemawiali ob. Kozak na temat oała^trfęć go­

spodarczych z r. 1945 oraz ob. Czerny na temat 
Ministerstwa Propagandy 1 jego działalności. 

MIEŚCISKO
(ka) Do nowego zarządu Samopomocy Chłop­

skiej wybrany zosta? prez. ob. Fleming, sekr.
w aiMteidę zUórka ciin®ków Stroe»fctww © goda. 7.«-ob. Prwslawski, skarbniŁ ob. Rożek. W gminie

©e4w» wffi&ia rią u* pi*c W»ia©4o® i wwi^cia m&ziaia w po- 
Lowej ntacy źyt,

laiyr?.ar Afiosa ZfcJnc-
czecia Pracoiysfei BudcwŁaji eg© ptrzy Wc^eArąKtóm Wyd®i*I« 

' ' p© ^Niisacj pa-łterwie urz^łd-o-waesa.
“ W. tfirzą4z* w cdcwtrielą, dnia 24 bm., 

antyteckiej „WiaEsa wieczór karaa- 
.•oiecjaeńatwa PoosaattMu W wierazorso® 

w czarną udział: baJtl Opery poaaLańsfeiej po«d dyr. S. Me©»czyk*, 
wiesUta. orkiestra wojs3wywa pod. bwtotą por. Wotaowa&ietf© 
i repreaełilacyjiiR orkiestra ja®«rw«. Olu-^gowejo Doat« Żo L 
nierza pod batutą PP<w- WoźrJcwicra.

Kicrowaiotwo Uuiwcrsytata Powazecłtaoge podaje d© wła- 
donooścŁ, że nauka języku afltóiefekśej© w nowej graoi® rox. 
ipocrcie się w piątek, dni* 22 by., ó god*. 7.15. Ponadto 
rreyiamjj,! «-.? xa{ń>r “ •«, «r»Pę ps-ty«xuiielo-ąM»ś«-aśirajSK, 
w RcjŁo-Ie przy uł. EsTwir>ska-eąo.

Sekcja Kobiet przy ęgojowóaajslm Koasttecio Polskiej Partii 
Socjaliotyczccj w Pozer,ar. mząda* w „JerwniEą rocenicę 
&.wc.bo<ńeaia Poznania, dnia 23 bnu, a-JcUsa znbŁaay karna, 
wolową w aoji i aalach Akademii Haadtoway, przy aŁ Wały 
Zyąozuaita 3X3, na którą zjar-raaza werystHch towazwyany i zym-

Wa zabawia przewidziana zą liczna atrzkeja t tńaspoddanki, 
jak: poionez z kotylionami, wybór ąwiaady haic, pącoiź z 
bonami Lotern fantowa.) rtp. Mczyka doborowa — 2 orkiestry. 
Bidet oŁScie zaopatrzony. Wstęp 50,— zł, dla Cttlooków PPS 

zd, i tylko za iaziencytni zaproszeniami. Czysty dochód

Przemyk owym objął p© dilte 
Korpus Oficerów D. O. W. 1

ymi zapri
imprezy przczooora arą oa cefe opieki nad 

poległych i pomordowanych.
Wydział Pracy I Opieki SpolccraoJ Zanąda Mletaktejo 

składa podziękowanie ob. Witajewwkiatmo, przew. kom, egza­
minacyjnej zawoda atol araki epo, za rome ał 500,— rloponą 
na biednych a. Poznania i ob. A. Sobcrakowi przowr komi- 
sji XIV. Dpbrowsknyęj 44, za sumą 2.5:36,— zd ztodooą aa 
bitędne dzieci, zabracaą oa irebreata kopców brandy apo- 
źnraraj.

PCK poazaktzjaa <A. Kapok J&zabz, zza. w tSS» e. w Po. 
aoanilK ob. Kieroocb* Józefa, ar. 1S43 a Baraaawicaa, ada- 
mobiłizowaaicgo kołnierza W. P.| ob, Połoz SizyzaoKa, Jzanr, 
kreny, Eageniiwz* i Józefy, repatriantów z Ljdyt ob. Kowal­
czyka Fr-rareszka a toną Nadrióją i dzieónzi Terasą. Bożeną. 
Hełaoą i Walentyną, repatriantów z Drohiczyna! ob. Wożniak 
laminy r. d, Mulb, ram. dawn. PaznaA, pi. Działowy 2 aa. 9, 
u Antoniny Motb. ma korespondencją zaSraaiczmą; ob. Skmry. 
(Hewsfciej freny, która nao korespondencję z AnSlii do ode­
brania! rodziny ob. Mejerowcklejjo Staadsizwa, która zćeszka. 
la w Poocarżo, przy ni. Matejki,

Łdoraaacja do PCK Poznań, Aenyka l

aierotaana po

jest obecnie 7 kół Samopomocy Chłopskiej.
(kn) Drugie w powiecie wągrowieckim Tow. 

Przyjaciół Żołnierza utworzono w Mieścisku, 
W skład zarządu weszli ob. Cofta, sekr. ob. Ma- 
tysiakówna, skarbnik ob. Napierzynski.

(kn) Staraniem Tow. Przyjaciół Żołnierza od­
była się msza św. żałobna za poległych i zamor­
dowanych żołnierzy. Mszę św. odprawił las. dzie­
kan Rssler. Udział brali: Milicja Obywatelska, 
U. B„ PW i WF, Straż Pożarna, PPR, Samopomoc 
Chłopska, władze powiatowe i gminne. 

SZCZECIN
PZZ — największą organizacją w Szczecinie.
(ZAP) Miejscowa komórka Polskiego Związku 

Zachodńiego liczy 1000 członków. Jest to więc 
najpoważniejsza pod względem ilości członków 
organizacja w Szczecinie Ze względu na poważny 
wkład pracy, wniesionej przez PZZ do akcji 
osiedleńczej, w rozszerzonej narodowej radzie 
miejskiej m. Szczecina ma mieć PZZ swego 
przedstawiciela.

SKWIERZYNA
(tr) Staraniem kierownika szkoły powszechnej 

ob. Dałkowskiego oraz komitetu rodzicielskiego 
została uruchomiona kuchnia przy szkole po­
wszechnej w Skwierzynie, celem dożywiania 
dzieci szkolnych. Z posiłku korzysta codziennie 
ponad 300 dzieci bezpłatnie. Fundusze na doży­
wianie dzieci czerpie komitet rodzicielski z im­
prez i ofiar społeczeństwa.

(tr) Hurtownia „Społein" w Skwierzynie wy 
dala Opiece Społecznej przy starostwie powia­
towym w Skwierzynie 43 worków odzieży, pocho­
dzącej z UNRRY. W sprawie rozdziału została 
powołana komisja społeczno-goepodarczSprccSewnder W nr. <7 naeaego pfemw, w aatntoe pt. frOWOłan* tOtTUSj* ajDOieCZtlO-gOepOClaTCZa przy 

„Wedel neoneu w Pocmaawo", podano atełnia jedaao z na- starostwie powiatowym W składzie 9 OSÓb, do
zwisk eońci. 
Kowaisk

Nazwisko aeiono brzmieć kowalewski,

żabrantz w tata 22 latano
Towarzystwo Pad św. Wincentego t Pnnlo parafii fan. WoJ- 

oieeba — godz. 17-ta w aeAca prasy koóoieie tw. Wojciecha.
Sekcja Plelęjlalarek przy Zw. Zaw. Prac. StzŁby Zdrowia — 

fodz. ld-ta w Ubezp. SpołeczareJ. rd. Pocrbowa 8.

której weszli: przedstawiciel PPR, Związków 
Zawodowych i przedstawiciele partii politycz­
nych. Wnioski o przydział odzieży są opiniowane 
przez burmistrza, względnie wójta, następnie 
przez komisję społeczno-gospodarczą. Dotyeh- 

wpłynęło około 500 wniosków.

Odbudufesz ratusz poznański
Korąc udziat w fflicyjnym Balu. KarnawaiGwym, Jaki odbędzie d$ w najUSsEi sebots w salach ratuszcwycń.
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Dnia 20 lutego 1946 r. zmarl po długich i ciężkich 
cierpieniach, długoletni właściciel fabryki pasty do 
obuwia Ha-Es-Es, śp.

Henryk Koszczyński
Sodalis Marianus

W Zmarłym straciliśmy wzorowego szefa, przyja­
ciela i współpracownika, którego pamięć zachowamy 
na długo w sercach naszych.

Cześć Jego pamięci!

Współpracownicy

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszego najdroższego, 
nigdy niezapomnianego syna i brata, śp.

Waldemara Przybyła
który zginął w czasie walk o Cytadelę, oraz śp.

Heleny Karpińskiej
zmarłej w Dachau, odprawiona zostania

msza św.
w sobotę, dnia 23 lutego 1946 roku, o godzinie 8-mej w kościele 
famym, o czym zawiadamiają

rodzice, bracia, siostry, szwagier i siostrzeńcy § |

Dośa K. X 1946 snmrł aegłą śsnderoaą mu oajuko- 
chańsey* uagdy słeawpoaanisuy kret, śp.

Prot Ludwik Szuiczewski
przeżywtsay 56 lwt.

Mu* ów. za dre-zę śp. odbędzie *ię w sobotę, dnia 
23. X 1946, o godoc. M-tej, poczean złożenie zwbok 
do grobowo* rodzinnego w K&fmńeruo.

W wieortaŁonyzn snratku pogrążone 
rodzeństwo

Kaźmierz — P©xu*A, 5550

Mieczysław Domagalski
Sodalis Mariann 

przeżywszy łat 88.
Pogrzeb odbędzie aty w piątek, 22 ban., o godz. 

10.30 z kaplicy cmentarnej parafii Bożego Ciała 
w Dębcu,

W unttenło atoe-sk*aej rodrany
wdzięczna córka 

mgr Iza Domagalska

Poszukuje się dla biura przemysłowego 
księgowego z praktyką

Księgowość przebitkowa. 
Kandydaci zechcą złożyć krótki życiorys wraz z o<J 

świadectw.
„Głos Wielkopolski** nr. 2-93

Dnia 18 lutego 1946 r. zasnął w Bogu, opatrzony Sakra­
mentami św., po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, mój 
najdroższy mąż, nasz najukochańszy tatuś, jedyny syn, zięć, 
brat i szwagier, śp.

Dr Edward Chmielewski
lekarz medycyny

przeżywszy lat 33.
Wyprowadzenie zwłok z kostnicy Szpitala Powiatowego 

na cmentarz parafialny we Wrześni, odbędzie etę w sobotę, 
dnia 23. II. 1946 r., o godz. 3-ciej po pohtdoiu.

W ciężkim smutku pogrążona
Żona z dziećmi i rodzina

Września, Poznań, Pniewy, Grudziądz, Murnau. c
Osobnych awiadomień nie wyryła się. ’

Dnia 17. X 1946 o godz. 20.20 zmartw nagle auna* 
najukochańsza matka, teściowa, babka, prababka, śp.

i Jackowiaków

Wiktoria Pawlak
przeżywszy 67 lat

Pogrzeb odbędzie »« w canrartek, dnia 21. 2. 1946, 
o godz. M-tej z kaplicy cmentarz* aa Gdrezynie. 
Msza ów. dnie. 23. X 1946 w ŁośctoU MatW Boskiej 
Bolesnej na Łazarza o godz. 8-mej.

O powTiszyzn zawiadamia wszystkich krewnych i 
anajcoryck

sassuucoaa
5612 rodzina

$RESTAURACJA I KAWIARNIA*
„P&RK WILSONA*

' Poznań, «1. Marszałka Focha 40. Tel. 84-9#
W czwartek dnia 21. 2. 1946

j odbędzie się tradycyjny

X ze współudziałem wybitnych artystów;
❖ DAMClNa ad «adxtey 15-tej de S-4a| rana. I

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszej ukochanej matki, 
teściowej i babki, śp.

z Kroekerów

Joanny Niewieckiej
odprawiona zostanie

msza św. z wigiliami
w sobotę, dnia 23 lutego 1946 roku, e godzinie 8.30 w kościele 
św. Marcina przy ulicy Fredry.

W ciężkim smutku 
dcieei i rodzina '& .

Poznań, św. Marcin 5, ra. 13. Z j
kC ’ Jl Ł ' 6

Korki. marayny i narzędrfa 
de Ich wyrobu kupuje 

Krakowska Fabryka Korków 
Kraków, Piłsudskiego 32, tel. 
566-91 k284

W paorwrcą bolesną rocznicą śmierci smeae) 
droższego »yua i kochanego brała, óp.

Władysława Orzeła
zostanie Msza św. w piątek, dnia 22 lu­

tego, o godz. 7.30 w koódelc Bożego Ciała, o czym 
zawiadamiają
5-39 rodzice i rodzeństwo

W ptorwecą bolesną rocznicę bohaterskiej śmierci 
□.aaze^o najdro&isascfgo syna, brata, saswaigra, stryjka

Tadeusso Lewandowskiego
poległego aa Cytadeli w walce o oswobodzenie 

Poznania
odprawiona zostanie msza św. w piątek, dna* 28 In. 
tego br., o godm. 6,30 w Kościele Bożego Ciała, 
o c-zym donosi &

•trapiona rodzina
Poznań, ul. Kwiatowa 3. 5338

Poszukuję

- mSas^te^niat
3—5 pokojowego z komfortem.

Remont zwrócę lub sam przeprowadzę. 
Pośrednictwo dobrze wynagrodzę. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" nr 5396

W dobrym punkcie miasta
wynajmę teren na budowę

8 lokali handlowych
w radości hib pojedynczo.

Poznań,Zgłoszenia przyjmuje „Par 
Ratajczaka 7, pod 2.352.

Zawiadamiamy, że w dniu .15 lutego 1946 
została otwarta, nowa

o Pracownia
Złotnicze-Jubilerska
której właścicielem jesł były 
długoletni kierownik Br. M. FEIST

STEFAN WIŚNIEWSKI 
Poznań — ul. św. Marcin 27

Zioła
„CHOLEK1NAZA*

H. NfEMOJEWSKIEGO
przeciwko chorobom wątroby 
i złej przemianie materii 

Sprzedaż w apł. i skł. apł.

Lab. Flzjoi.-Chem. 
,zCMOŁEKfN^Z4" H. Nfemofewsfctogo

Warszawa, Mokotowska 50 2-155

❖
Młły wieczór spędzam A 

w znanym *$*
»®lwytworniejszym *♦* 

dancingu ♦♦♦

«j< Poznań, Pasaż Apollo X 
teŁ 40-20 *J»

❖ <“5 1 
^••♦*Z**X*^*J^**** ,**5*,5>45,'*d**t**2łv

WHIfeę-dom efc, jedmomieszka- 
niowy kupię, Poznań, Oferty: 
„Głos Wielopolski" nr 5187.

Przy Placu Wolności 
wolne lokale handlowe

parter oraz biurowe kilka pięter w domu, 
który będzie odbudowany.

Zgłoszenia przyjmuje „Par* Poznań, ul. 
Ratajczaka 7, pod 2.351.

Już ukazała się na półkach księgarskich 
dawno oczekiwana przez fachowców książka

Dra FRANCISZKA ZASTAWN1AKA 
p. Ł:

»» dSłolnietwo 
g Probśerniciwg"
Jest to jedyny podręcznik w języku polskim 
(Ha złotników, srebrników, jubilerów, ry­
towników, brązowników i zegarmistrzów,

zawiera
24 tabele, 26 rycin, 276 wzorów cech pro­

bierczych
Książka ta jest niezbędna dla każdego fa­
chowca i handlującego wyrobami z metali 
szlachetnych, oraz dla szkół zawodowych

i handlowych.
Oprawa w pófpłótno.

Stron 337 Cena egzemplarza 800,— z?
Do nabycia w każdej księgarni 
Zamówienia kierować:

Kraków, skrytka pocztowa nr 879 
Księgarnie otrzymują odpowiedni rabat. Wy St 
syłka na prowincję za pobraniem pocztowym.8

Reklama współdziała
w odbudowie kraju!

Lekarskie

Lekarz-dcufysta Ja-worowica, 
10—12 i 3—5. Mickiewicza 24, 
telefon 41-36. 5009

Wolne posady

2 zdolne siły pomocnicze o
miłej powierzchowności po­
trzebne od zaraz do Kolektury 

oterii Klasowej. Oi.: „Par"
Poznań, Ratajczaka 7, pod 
. 2.367" 5196

Inżynierowie i technicy mc- 
JianLcy potrzebni do wytwórni 
jednoczeni* Przemysłowo- 
> lożywozegc. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 2-184.

Powiatowy Zarząd Drogowy 
nr Gostyniu przyjmie technika 
drogowego na wakującą po­
sadę według VIII. gr. uposa­
żenia plus 15% dodatku ko­
munalnego. Zgłoszenia wraz 
z życiorysem i odpisami świa­
dectw składać na-lcźy do Po­
wiatowego Zarządu Drogowe­
go w Gostyniu do dnia 1 mar­
ca rb. Starost* Powiatowy: 
Hałas. 2-305

•723

Dziewczynę do wszystkiego 
ze spaniem. Zgłosi, ul. Sło­
neczna 35 ui. X 5535

Gosposia inteligentna, z do­
brym gotowaniem., na dobre 
warunki, do samodzielnego 
prowadzenia domu, dwie oso­
by, 'potrzebna od zaraz. — 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 2-203

Poszukuje się siły fachowej 
na stanowisko kierownicze do 
wytwórni bielizny damskiej i 
męskiej. Zgłoezenia uprasza 
się kierować do: Szmlczewskd, 
Katowice, Pierackiego 10.

2-214

Szuka posady

Poszukuję pracy natychmiast 
jako ekspedien-tKa, do lekkich 
prac biurowych lub jakąkol­
wiek. Łaak&we oferty: „Glos 
WieBcopo*l«fci" nr 5320.

Nauka
Prywatne Ku-rsy Handlowe 
Skra ypczak - Jar o szkiewiczowe j 
— jd. Wolności 2 — kursy 
półróczse wieczorowe 1 mar­
ca. 4772

Prywatne Korea przysposobie­
nia do kierownictwa przed­
siębiorstw państwowych, pry­
watnych lub spółdzielczych, 
Indywid.ualnie hrb w zespole. 
Zgłoszenia: Sienkiewicz* 10, 
m 3. Tadeusz Marweg. Autor 
książki ^ajzdoin iejszy syn 
do handlu i przemysłu — co­
dziennie 14—16, w niedzielę 
od 10-13. 5286

'vspiańskiegc 10 ł oiętro

& BBS W BE
□ Ogłoszeń czynne w dm powjzedńi. od 8 met rano do 13 u| w zobot? od 8-met rano do 12-tei w Poinanio 

lei 64-75 ~ Za terminowa druk ogłoszeń Administracje oi< odpowiada

Szkoła tańców Adeli Szczur- 
kówny — Jana Szczurka Aleje 
Marcinkowskiego 2*. parter.

4750

Kursy Handlowe rozpoczynam 
4 merca. Prywatne Kursy Han­
dlowe Smóliskiego, Wawrzy­
niaka 33, tel. 4047. 53Ó7

Szkoła tańców towarzyskich, 
scenicznych, stępa, baletmi- 
strza Szozurka-Szczurkowej. 
Pnzecenica 3, m 8. 5029

Osobiste

Rzucone oszczerstwo na dr
Gołęhowskiego i p. Tunszkego 
odwołuję. Marian Szymański, 
Wiejska 9 m. 5 5382

Sprzedaże

Meble różne okazyjne — Ma­
gazyn mebli Stefan Janiak, 
Rybaki 6 3119

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze Kochanowicz Ska. 
plac Wolności 13 (obok 3 Ma­
ja). 3243

Wózka dziecięce, autka, głę­
bokie spacerowe. Łóżka, łó­
żeczka dziecięce metalowe — 
dużym wyborze poleca firma 
„Sprzęt Domowy" właśc. Bra­
cia Dolscy, Poznań. Sew. 
Miełżyóskiegc 16. 4300

Paię koni sprzedam Kuzdo- 
wicz, M. Focha 31. 5258

Fabryka chodników i wycie­
raczek Lubasz koło Czarnko­
wa przyjmuje zamówienia

k 288

Radioodbiorniki, anody, aku­
mulatory, baterie, sprzęt elek­
trotechniczny najtaniej Radio­
mechanika, Poznań, św Mar­
cin 25. telefon 12-38. 4975

Restaurację kawiarnię dobrze 
zaprowadzoną sprzedani. Na­
dającą się na każdą branżę 
hurtownię itp. Oferty: „Glos 
Wielko;>olski" nr 3232.

Dwa ubrania męskie przed­
wojenne na średnią figurę 
sprzedam, Ratajczaka lla, 
tnieszk. 145. 5321

2 lodówki elektryczne uniwer­
salne oowe sprzedam. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 5319.

Krosna tkacki* kompletne 
sprzedam. Szamarzewskiego 
30 m. 7 codziennie od godziny 
15—17. 5330

Wyroby stalowe noża, noży­
czki, nakrycia, scyzoryki, 
brzytwy. żyłetk: toczkówki, 
klamry, wsuwki do włosów. 
Wyroby aluminiowe poleca

Sprzęt Domowy" Bracia Dol­
scy. Sew. Mielżyńskiego 16.

4299

Kupna

Książki szkolne, naukowe, po­
wieściowe kupuje Księgarnia 
Gierczaka, Poznań, G. Wilda 
59_______________________ 3178
Kauczuk naturalny kupuje 
stale, płaci' najwyż«ze ceny

Hatecb" św Marcina 65
 3794

Materiały bieliźniane białe, 
kolorowe. rodzaju batystu 
oraz krawatowe kapuje Ro­
koko. Ogrodowa 4 3948

Wirówki niekompletne i czę­
ści kupię. Ul. Jakóba Wujka 
10. 5231

Pasy skórzane, parciane, gu­
mowe kupuje stale „Hatech", 
św Marcina 65. 3791

Obrabiarki do metalu i drze­
wa kupuje stale „Hatech", 
św. Marcina 65. , 3793

Bielskie materiały, podszewki 
zakup — sprzedaż. Trojanow­
ski św Marcin 18 4364

Narzędzia — Metale, artykuły 
techniczne kupuje. Piłat i Ska, 
Poznań, Ratajczaka 15, Pasaż.

  4787
Radioaparaty, lampy radiowe, 
przyrządy pemnaro-we, części 
radiowe kupuję, Specjalność: 
badanie lamp radiowych. Dom 
Radiowy św. Marcin 4Sa. 4954

Wagi dla przemysłu, handlu 
i precyzyjne, oraz odważniki, 
kupuje i poleca Figiński, Fre­
dry Ł, tel. 25-55. 5114

Srebrne wyroby złote, obrazy 
porcelanę, wszelki* starożyt­
ności, kupuje — przyjmuje ko­
mie „Lamus", Sieroca 5/6. 
_________________________5345
Kupię zaraz maszynę do kra­
jania papieru, rozmiar od 72 
era wzwyż. — Oferty: „Głos 
Wielkopolski’* nr 5079

Kalafonię, glicerynę, olejki 
perfumeryjne, parafinę kupu­
je „Farmacheuwa" Poznań, 
Libelta 11. 5054

Parafinę, stearynę, woski róż­
nego rodzaju, terpentynę, de­
kalinę kupuje w każdej ilości 
„Bewi" Poznań, Focha 137, 
tel. 64-85. 5139

World mączce kopię. Centrala 
męki, M. Fochę 31. 5256

Śrutowali kopie. Centrala 
mąki, Marsz," Focha 31. 5257

Okna inspektowe, także szy­
by holenderskie do okien in­
spektowych kupię. Wiado­
mość: teL 14-30. 5342

Radioodbiorniki, lampy radio­
we, wszelki sprzęt radio­
techniczny kapuje Rsdiemc. 
chaaiko, PozncA, św. Marcin 
25, teletoa 12-M. 4976

Centrum p&rccię lab zabudo­
wania n* cichy przemysł ku­
pię. Telefon 2023. 5346

Plac dom« spalonego w Śród­
mieściu kupię. Oferty: ?.Par”, 
Poznań, Ratajczaka 7 pod 
2.386. 5350

Zamiana
3 pokoje Poznań zamienię na
inne miawto Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 5243.

Wolne lokale
Obszerne lokale handlowe I. 
piętro centrum niewielki re­
mont. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 5315

Szuka iokalu

Poszukuję pokoju umeblowa­
nego z pianinem lub bez. Ce­
na obojętna. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 5243.

Studentka poszukuje pokoju 
p«sy kuHurałnej rodzenie obo- 
lica Jeżyc. Oferty: „G£os 
WiełkopoUi" nr 5064.

Mieszkania 2—3—4 pokojowe­
go poszukuje handlowi ee na 
zwrotem wszelkich kosztów. 
Zgłoszenia: „Par", Poznań, 
Ratajczaka 7 pod ,3.219". 49644

Zsrnby
Unieważniam sagobioną kartę 
rejestracyjną W. P. wydaną 
przez R.K.U, Kraśnik na na­
zwisko Aiojzy Antoniewicz, 
Mieszków. S277

Dnia 16. 2. 46 zgubiono pwttfeŻ
brąsrowy z dokumentami Zdzi­
sławy Szurkowskiej. Zwrot 
wynagrodzę. Grobla 7 m. 7.

Poszukiwania

wywiezionym do Miinster, 
Westfalia (Hotel Monopol). — 
Wiadomość uprasza Michałow­
ska, Poznań, Kanałowa 15 m. 
W. 5303

Różne

przysięgły: 
sklcgo, czeskiego, rosyjs 
teł. 22-52.

foUłe, jr.rfcr*^-SSSk .... .
pol«ca Zakład Tapicersko-Da- 
UowacyTny, Kopć syk , Kort* 8.

przewożę 
wszelkie 
t o w a r y

Zamawiać telefonicznie 
23-57 S»M
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